Witryna tatrzańska

Mieczysław Mantyka


W ubiegłym roku ukazało się około 30 książek poświęconych Tatrom i Podtatrzu. Z tej grupy omawiam trzy pozycje: Tatry.Fotografie Tatr i Zakopanego 1859 – 1914, Jána Gašpara, Tatry. Świadectwo dawnych widokówek i Antoniego Kroha, Tatry i Podhale.
Tatry. Fotografie Tatr i Zakopanego l859 - l9l4,Wydawnictwo BOSZ, Współwydawca Muzeum Tatrzańskie im. T .Chałubińskiego, Olszanica 2002, ss. 252.
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Jest wiele albumów o Tatrach i Zakopanem, ale książka, która została wydana przez Wydawnictwo BOSZ i Muzeum Tatrzańskie ma charakter szczególny. Właściciel Wydawnictwa Bosz, Bogdan Szczepanik, twierdzi, że podstawą wydania albumu jest zawsze bardzo dobry materiał zdjęciowy. A taki bogaty materiał znajduje się w zbiorach Muzeum Tatrzańskiego, Centralnej Biblioteki Górskiej PTTK w Krakowie, w kolekcji Zofii i Witolda Paryskich i u indywidualnych kolekcjonerów.  Autorzy albumu ze smakiem i ze znawstwem wybrali do reprodukcji 342 fotografie z lat 1859-1914.



Część fotograficzną poprzedzają trzy artykuły. Wstęp jest autorstwa dyrektor Muzeum Tatrzańskiego Teresy Jabłońskiej i dyrektora Tatrzańskiego Parku Narodowego Pawła Skawińskiego. W drugim artykule Anna Liscar i Stefan Okołowicz omawiają historię fotografii tatrzańskiej. Jacek Kolbuszewski opisuje rolę, jaką fotografia odegrała w popularyzacji Tatr i Podhala. W zakończeniu omówiono sylwetki 40 fotografów. Szkoda tylko,  że pominięto postać  Leonarda Zwolińskiego. Wszystkie teksty i opisy tłumaczone są na język angielski.


Prezentowane w albumie fotografie są pod każdym względem znakomite. Dotyczy to zarówno zdjęć krajobrazowych i rodzajowych. Trafnie dobrane, przepiękne fotografie opatrzone są lakonicznymi opisami. Szkoda, że tekst jest tu jedynie uzupełnieniem fotografii, ponieważ nie wszyscy czytelnicy są wybitnymi znawcami problematyki tatrzańskiej. Uważam również, że opisy i numery fotografii wydrukowano zbyt małą czcionką. Nie zawsze umieszczone są pod zdjęciem, lub na stronie na której jest reprodukcja.

Faktem jest, że niektóre fotografie opatrzone są świetnie dobranymi cytatami literackimi. Cytaty te wzbogacają wiedzę o Tatrach i Zakopanem. Wykorzystano tu cytaty, których autorami jest 22 autorów. Żałuję, że mając do dyspozycji tak bogatą literaturę o Tatrach, nie poszerzono liczby autorów. 

Szkoda też, że niektóre publikowane zdjęcia są pomniejszone m.in. nr 9, 38, 71, 168. Wydawca z niewiadomych przyczyn zrezygnował z indeksu.

Te uwagi w najmniejszym stopniu nie umniejszają ogólnej wysokiej oceny dzieła. Jest to album wybitny i bez wątpienia można go zaliczyć do najwspanialszych wydawnictw tego typu poświęconych polskim górom. Album jest dostępny  dużym formacie i twardej oprawie, istnieje również miniaturowa wersja tego elitarnego wydawnictwa, ciesząca się dużym powodzeniem u czytelników.

Ján Gašpar, Tatry. Świadectwo dawnych widokówek. Staré pohl’adnice rozprávajú, Region Poprad, Poprad 2002, ss.263.


Dnia 27 września 2002 r. w salach Muzeum TANAP-u w Tatrzańskiej Łomnicy odbyła się promocja książki Jána Gašpara -  Tatry. Świadectwo dawnych widokówek. Autor urodził się lutego l953r. w Koszycach. Jest absolwentem wydziału prawa Uniwersytetu Karola w Pradze. Od l999 r. jest dyrektorem Miejskiej Biblioteki w Koszycach. Historią regionalną zajmuje się od 1970 r., głównie okresem  1848-1950. Gromadzi różne dokumenty i widokówki, a także roczniki czasopism turystycznych. Od 1983 r. publikuje w prasie regionalnej i czasopismach fachowych.

Owocem dotychczasowych badań Gašpara - jest pięknie wydany i perfekcyjnie opracowany album Tatry. Świadectwo Dawnych widokówek. W albumie reprodukowano 451 kart pocztowych datowanych od końca XIX do połowy XX w. Z biegiem lat widokówki zrobiły olśniewającą karierę jako popularny i tani środek przekazu informacji, opisu wrażeń i uczuć. 
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Polskim Tatrom poświęcono około 10 % albumu,  reprodukując 46 widokówek. Najstarsza . pochodzi z 1900 r. i przedstawia willę „Zofiówka”. Szkoda, że tłumaczenie na język polski nie zawsze jest precyzyjne. Np. s. 157 czytamy. „Na widokówce z początku lat 20 widać w grupie myśliwych także funkcjonariuszy straży granicznej.”, a winno być z początku XX w.

Reprodukowane widokówki pochodzą od wielu wydawców. Drukowane były w różnych technikach i kolorach. Pierwsze z zachowanych mają kolor sepii. Romantyczny świat w kolorze sepii odszedł na zawsze. Dobrze, że Ján Gašpar przypomniał nam ten świat, wydając tak piękny album.

Antoni Kroh, Tatry i Podhale, seria A to Polska właśnie, Wydawnictwo Dolnośląskie, Wrocław 2002, ss.281.


Od kilku lat wrocławskie Wydawnictwo Dolnośląskie publikuje książki w serii A to Polska właśnie.  W tym cyklu w ubiegłym roku ukazał się kolejny tytuł Tatry i Podhale  autorstwa Artoniego Kroha.


Autor, etnograf, historyk kultury, literat, tłumacz literatury czeskiej i słowackiej związany jest  z tym terenem od wielu wielu lat. Pracował w  Muzeum Tatrzańskim i Muzeum Okręgowym w Nowym Sączu. Publikował na łamach prasy loka1nej i w periodykach naukowych. Wiele dyskusji wywołała jego książka Sklep potrzeb kulturalnych /1999r./

Książka Kroha to kompendium wiedzy nie tylko o Tatrach i Podhalu, ale  także o Spiszu, Liptowie i Orawie. Autor w kilku obszernych działach tematycznych nakreśla charakterystykę regionu, zarówno pod względem geograficznym, przyrodniczym, krajobrazowym, turystycznym i historycznym.


Tak jak wszystkie książki z tego cyklu, tak i Tatry i Podhale przemawiają do czytelnika i słowem i obrazem. Na każdej stronie znajdują się  w większości kolorowe ilustracje. Jest ich około 400. W publikacji wykorzystano zbiory ikonograficzne wielu instytucji. Współczesne fotogramy są w większości autorstwa Pawła Murzyna. Szkoda, że nie wykorzystano zbiorów Stanisława Momota i Ryszarda Ziemaka, którzy w fotografii tatrzańskiej „terminują” od wielu lat i są autorami ciekawych albumów tatrzańskich.


Antoni Kroh  wykazuje się znajomością tematu,  opisuje wydarzenia oraz ludzi, którzy działali na tym terenie. Opisy ilustruje opowieściami, anegdotami i legendami, a opierając się na literaturze i archiwalnych dokumentach, radzi sobie znakomicie. Dlatego muszą dziwić błędy i nieścisłości, które występują w tym pożytecznym wydawnictwie.

Trudno zgodzić się ze stwierdzeniem (s.17) że „w XIII w. Dolina Dunajca między Nowym Targiem a Czorsztynem była dość gęsto zaludniona”. Skąd takie wnioski? Wioski w tym terenie powstawały dopiero w XIV wieku. Świadczą o tym dokumenty lokacyjne. Waksmund został lokowany przed 1338 r., Łopuszna W 1406 r. Lokalizacja Harklowej nastąpiła w latach 1325-1335, w tym samym okresie lokowano Dębno, a Maniowy w 1326 r.


Wielce zasłużony dla popularyzacji Podhala - pisarz, poeta, malarz Stęczyński występuje raz jako Maciej Bogusz (s. 50) innym razem zaś jako Bogusz Zygmunt. Zdaję sobie sprawę, że w takim wydawnictwie muszą być pewne skróty myślowe, które dla znawców są oczywiste. Ale czytelnik, który po raz pierwszy zetknie się z  książką o tym regionie Polski może dojść do dziwnych uogólnień. Np. na stronie 63 czytamy: „Chroniczne niedożywienie było jedną  z ważniejszych przyczyn epidemii. W 1873 r. podczas pierwszych wakacji Tytusa Chałubińskiego pod Giewontem, wybuchła epidemia cholery.” Cholera szerzy się przez  zakażenia pokarmowe, głównie przez wodę.  S. 128 „Mit śpiacych rycerzy w Tatrach i Szkoła Przemysłu Drzewnego, założona i w pierwszym okresie finansowana przez Towarzystwo Tatrzańskie, sanatoria i gry terenowe skautów pod sprężystą komendą dwunastolatka...” Kto był tym dwunastolatkiem ? O tym, że był to Adam Ciołkosz dowiadujemy się dopiero na stronie 146.  


Kroh podaje błędnie na s. 109 „Kościół w Zębie (...) został wzniesiony w l915 r., gdy spalił się kościół Pooninie”. Kościół w Poroninie spłonął 30 listopada 1915 r., jednak  budowę kościoła w Zębie zakończono dopiero w 1921 r.


Wiele dokumentów Towarzystwa Związku Górali i Związku Podhalan oraz odezwy Komendanta  Związku Drużyn Podhalańskich powołują się na tradycję Powstania Chochołowskiego „Czy pamiętacie Chochołów? Wspomnijcie na tych dziadów naszych, co w r. 1846 chwycili za broń, by zdobyć niepodległość Ojczyźnie.” Temu wydarzeniu autor poświęcił jedno zdanie na s. 123: „Michał Głowacki (wikary z Poronina, jeden z organizatorów nieszczęsnego powstanie chochołowskiego) podczas wędrówek po Tatrach zbierał pieśni pasterskie.”


Linię kolejową z Chabówki do Zakopanego przedłużono w 1899 r., a nie jak podano (s. 125) w 1898 r.



Jan Kasprowicz (s. 139) zmarł 1 sierpnia 1926 r. Pochowany został na Starym Cmentarzu. W 1933 r. został przeniesiony do mauzoleum koło domu na Harendzie.

Autor stwierdza „SDKPiL (s.143) nie utrzymywała stałej komórki w Zakopanem, prowadziła agitację za pośrednictwem Biblioteki Publicznej”. Stwierdzenie nie znajduje potwierdzenia w dokumentach i literaturze. Czołowymi działaczami Czytelni Zakopiańskiej, która w 1904 r. została przekształcona w Bibliotekę Publiczną byli m.in: prof. Ignacy Baranow​ski, prof. Piotr Chmielowski, Kazimierz Dłuski, Dionizy Bek (stryj ministra spraw zagranicznych Józefa), Tadeusz Miciński, Ksawery F. Prauss (minister oświaty w pierwszym rządzie wolnej Polski), Wacław Szukiewicz, prof. Wacław Tokarz  (legionista, generał, szef Wojskowego Instytutu Historycznego w II RP ), Marcin Woyczyński (osobisty lekarz marszałka Piłsudskiego), Stanisław Wyrzykowski, Mariusz Zaruski, Stefan Żeromski i Józef Żychoń. Kto z nich prowadził agitację dla SDKPiL?

Kiedy powstał Związek Górali (s.203)? Autor podaje, że 4 marca 1904 r. W Księdze Pamiątkowej Towarzystwa Związku Górali prowadzonej przez Wojciecha Krzeptowskiego zapisano: „W dniu 27 marca 1904 r. zebrało się grono gospodarzy jako inicjatorów celem wyboru tymczasowego Zarządu, a następnie w dniu 12 czerwca 1904 r. na podstawie prawomocnego statutu Walne Zgromadzenie dokonało wyboru Zarządu w składzie dotychczas istniejącym.”

Opisując akcje przerzutowe Kroh stwierdza (s. 234 ) „W latach 1939-1941 przerzucono na Węgry kilkanaście tysięcy osób”. Skąd takie dane? Wacław Felczak („Almanach Nowotarski” Nr 2,1997 r., s.60) stwierdza: „ Nie da się uchwycić liczby osób, które na własną rękę, bądź przy pomocy przewodników i sportowców z Zakopanego i okolic przeszły przez Tatry na przełomie1939/1940 roku. W połowie 1940 roku masowa ewakuacja została zahamowana. Stało się tak m.in. w następstwie interwencji komendanta ZWZ w kraju, który 7 III 1940 r. depeszował do centrali przez bazę „ROMEK” (...). „Ze względów moralnych” - czytamy w depeszy – „nie jest wskazane masowe skierowanie ludzi za granicę. Warunki egzystencji w kraju są bardzo ciężkie i amatorów jego opuszczenia będzie bardzo dużo, a łatwo to nam może wyrwać wartościowych ludzi z ZWZ.”

Omawiając ostatnie półwiecze autor pominął osiągnięcia sportowców, którzy reprezentowali kluby podhalańskie. A to właśnie Zakopane jest „stolicą sportów zimowych”, hokeiści „Podhala” Nowy Targ kilkanaście razy byli mistrzami Polski.

Można polemizować nt. osiągnięć zakopiańskiego środowiska plastycznego. Ale trudno nie uwzględnić w książce o Podhalu środowiska literackiego. A było tu kilka znaczących nazwisk m.in.: Aniela Gut-Stapińska, Tomasz Gluziński, Józef Kapeniak, Stanisław Nędza-Kubiniec, Hanka Nowobilska, Adam Pach, Andrzej Skupień Florek, Tadeusz Staich, Jan Sztaudynger. Środowisko literackie przyczyniło się do dalszej popularyzacji regionu.


Wszystkie wymienione tu oraz inne nieścisłości nie wpływają na ogólną ocenę książki. Książka zniknie z pewnością z księgarń, bo o tym regionie Polski chcą wiedzieć jak najwięcej nie tylko jego mieszkańcy, ale wszyscy, którm jest on bliski.
Celem autora było „przedstawić okolice Tatr Zachodnich, Wysokich, Bielskich i Polskich za pośrednictwem charakterystycznych dla danej epoki, i jeśli było to możliwe, najstarszych widokówek.” Ślicznie i ze smakiem dobrane, starannie reprodukowane widokówki opatrzone zostały ciekawymi podpisami. Autor stara się przedstawić czytelnikom historię każdej opisywanej osady, chaty czy obiektu. Z zamieszczonych podpisów możemy dowiedzieć się, kto był właścicielem obiektu, kto autorem projektu i jakie były jego dalsze dzieje. Podana jest dokładna lokalizacja i wysokość nad poziom morza. Przy każdej widokówce jest data jej wydania. Najstarsza reprodukowana widokówka pochodzi z 1876 r. /s. 27/ i  przedstawia leśniczówkę w Podbańskiej. Prezentowane widokówki oglądamy w  formacie oryginału. 375 widokówek pochodzi ze zbioru autora, 47 z Muzeum TANAP-u, 12 stanowi własność Muzeum w Koszycach, 9 - Archiwum w Lewoczy, a 8 ze zbiorów prywatnych.


Wszystkie podpisy pod reprodukcjami są w języku słowackim i polskim. Tak samo słowo wstępne i dwa artykuły są dwujęzyczne. Artykuły te stanowią doskonałe wprowadzenie do albumowej części książki. Na końcu książki umieszczono opisy reprodukowanych widokówek po węgiersku i niemiecku. To atrakcyjne wydawnictwo uzupełnia indeks nazwisk.











